Banki Czasu

czyli jak uczynić naszą społeczność lepszym miejscem do życia i pracy
Banki Czasu – czym są i dlaczego ich potrzebujemy

Bank Czasu to sposób, w jaki lokalna społeczność pomaga sobie nawzajem i odbudowuje społeczne więzi. Członkowie Banku Czasu udzielają innym członkom praktycznej pomocy i wsparcia. „Zarobiony” czas gromadzony jest na osobistym koncie. Gdy sami jesteśmy  w potrzebie „zapłacimy” za czyjąś pomoc wcześniej zarobionym czasem. Kiedy ty „wydajesz” swoje godziny ktoś inny je zarabia. „Zarobione” godziny można przechowywać na deszczowy dzień. Można je podarować członkowi rodziny, przyjacielowi, sąsiadowi lub komuś innemu, kto potrzebuje pomocy. Czas każdego członka jest wart tyle samo. Pośrednik łączy potrzeby jednych ludzi z możliwościami innych i prowadzi dokumentację. 

Jaki rodzaj usług jest dostępny w bankach czasu?

Praktycznie wszystko! Oto niektóre przykłady wzięte z istniejących banków czasu: opieka nad dziećmi, lekcje gry na instrumentach, lekcje języków, czytanie, lub opowiadanie bajek, zajęcia dla dzieci, pomoc w obsłudze komputera, praca na budowie, drobne prace stolarskie, hydrauliczne i elektryczne, gotowanie, dostarczanie posiłków, lekcje pierwszej pomocy, doradztwo żywieniowe, odśnieżanie, „towarzystwo” na telefon, odwiedziny, modlitwa, układanie włosów, pomoc biurowa, sprzątanie, tłumaczenia, wspólne posiłki, podrzucanie samochodem na zakupy, odwiedziny osób samotnych, bycie sędzią w sądzie młodzieżowym... 

Ludzie w wielu krajach zaczynają dzielić się czasem poprzez uczestnictwo w lokalnych bankach czasu. Dlaczego to robią?

Ludzie nie lubią czuć się niepotrzebni. Społeczeństwo skazuje często emerytów, bezrobotnych, młodzież na bezużyteczność. Ponieważ w Banku Czasu dzielę się tym co potrafię – nikt nie jest bezużyteczny. Dla ludzi starszych banki czasu stają się jak nowa „poszerzona rodzina”. Dla nastolatków stwarzają możliwość powiedzenia kolegom: „nie rób czegoś głupiego”. Dla mieszkańców osiedli to sposób, żeby świadczyć sobie nawzajem sąsiedzkie przysługi. Dla wszystkich banki czasu oznaczają, że pomaganie innym z drogi jednokierunkowej staje się drogą dwukierunkową. Ja pomagam tobie, ty pomagasz komuś innemu – a jeszcze ktoś inny pomaga mi. Ten kto korzysta z pomocy również jej udziela. Za pieniądze nie można kupić zaufania, czy przyjacielskiego wsparcia – banki czasu mogą w tym pomóc. Pomagając sobie nawzajem poznajemy lepiej naszych sąsiadów.

Czy wszystkie banki czasu są takie same?

Poszczególne banki czasu mogą się mocno różnić. Niektóre z nich – „sąsiad pomaga sąsiadowi” – proszą swoich członków o wyszczególnienie usług, pomocy i potrzeb. Rolą Banku Czasu jest kojarzenie potrzebujących z tymi, którzy tej pomocy mogą udzielić.

Inne „specjalistyczne banki czasu” nagradzają tylko pewien szczególny rodzaj pracy. 

W sądzie młodzieżowym w Waszyngtonie nastolatki są sędziami. Sąd młodzieżowy daje młodym ludziom możliwość, żeby powiedzieć swoim kolegom: „nie rób czegoś głupiego”. Dostają używany komputer za 50 godzin spędzonych w tym sądzie. Gdzie indziej Bank Czasu angażuje młodzież we wzajemną pomoc w nauce, uczenie młodszych kolegów. Instytucje opiekujące się ludźmi starszymi wykorzystują Banki Czasu, aby część usług ludzie świadczyli sobie wzajemnie. Znacząco pomniejsza to koszty. W Banku Czasu w Londynie członkami są również pacjenci z depresją, którzy dzięki aktywnemu uczestnictwu we wzajemnej pomocy często mogą zrezygnować z leków. 

